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zastosow anie. Socjologia polityki zaś jest subdyscypliną politologii (według niektórych -  socjologii) 
trak tu jącą  o  społecznych uw arunkow aniach  spraw ow ania władzy politycznej. Po przeczytaniu pracy 
Socjologia polityczna Floriana Znanieckiego a współczesna polityka, jestem  zdania, że zarówno 
socjologia polityczna, jak  i socjologia polityki są term inam i znajdującymi odniesienie w twórczości 
naukow ej F lo rian a  Znanieckiego.

Agnieszka Pawłowska

Jacques Semelin, Wolność w eterze, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie- 
-Sklodowskiej, Lublin 1999, s. 330

N ajnow sza książka Jacques’a  Sem elina -  pracow nika C entrum  Badań N aukowych oraz 
wykładowcy w Insty tucie N au k  Politycznych w Paryżu składa się z trzech części. D otyczą one 
m ostów  radiow ych (m .in. p rak tyk i ingerencji m edialnej), pierwszych p ró b  podboju  przestrzeni 
publicznej (1953-1968) o raz  oporu  via Z achód, począwszy od 1980 d o  1989 roku.

Zam iarem  au to ra  nie było jednak  opisanie historii polskich, czeskich czy' węgierskich środków 
przekazu, lecz w ykazanie, w jak i sposób m edia były św iadkami i ak toram i trudnej emancypacji 
E uropy Środkow ej o raz  jak  ew oluow ały społeczne wyobrażenia o m ediach w zależności od ich 
technologii (ewolucja -  od rad ia  do  telewizji).

In teresująca wydaje się zwłaszcza pierwsza część książki. A utor obiektywnie przedstawia 
rozgłośnie nazyw ane reprezentującym i: G łos Am eryki, BBC, RF1, Deutsche Welle i D eutschland­
funk o raz  rozgłośnie substytucyjne: R IA S, R adio  W olna E uropa oraz R adio  Sw oboda. Szczególnym 
przypadkiem  -  według Sem elina -  jest R adio  W atykan. „Będąc jednocześnie radiem  wyznaniowym 
i rozgłośnią państw ow ą, stacja uw ikłana jest w wiele sprzeczności i nacisków, ciążących na jakości jej 
p rogram ów . Z arzuca się jej nadaw anie audycji m ało ciekawych, w tonie często zbyt słodkich 
i m dłych, za trudnych d la  publiczności nieteologicznej...” .

W drugiej części a u to r skupia się przede wszystkim na odradzaniu działalności publicznej („z 
ulicy do  rozgłośni” ) o raz  n a  przestrzeni publicznej jak o  polu walki (Budapeszt 1956 i Praga 1968). 
Z  kolei trzecia część Vl’olnosci w eterze  to  bardzo szczegółowe przedstawienie zbiorowego 
rozpow szechniania inform acji, jak o  strategii oporu  w G dańsku w 1980 roku, oraz walki narodu 
niem ieckiego i telewizji w 1989 roku , a  w konsekwencji destabilizacji bloku wschodniego.

W podsum ow aniu  au to r zastanaw ia się nad przyszłością dem okratycznych mediów. „Już 
u źródła w iadom ości dziennikarz nie m oże bynajm niej zawsze zbadać jej prawdziwości, co prowadzi 
niekiedy do , św iadom ego lub nie, działania dezinform acyjnego lub przekazyw ania fałszywych 
pogłosek. [...] D o  tych trudności ze sprawdzeniem  wiadomości u ich źródła należy dodać 
nieprzew idyw alne efekty ich rozpow szechniania. Recepcja wydarzeń przekazanych przez media 
przez wielką -  w skali p lanety  -  liczbę publiczności wywoływała już  w przeszłości nieoczekiwane 
rezu lta ty” .

M ożna tu ta j w spom nieć w ydarzenia z 1989 roku, k tóre przyczyniły się d o  politycznych 
rozruchów  n a  W ybrzeżu Kości Słoniowej i w G abonie. T ak więc wszelkie działania propagandow e 
prow adzone gdzieś w świecie m ogą doprow adzić d o  kryzysu m iędzynarodowego.

„ K tó ż  zatem  wie, czy rozgryw ająca się dziś w świecie wojna mediów nie doprow adzi ju tro , na 
skutek nieprzew idzianej kolejności inform acji oraz niekontrolow anych wydarzeń, do  ogólno­
światowej wojny?”  -  podsum ow uje sw oją książkę Jacques Semelin, który pracow ał nad nią ponad 
6 lat, p rzeprow adzając  b adan ia  m .in. w Pradze, W arszawie, Budapeszcie i Lipsku.



Sięgając po  książkę J. Sem elina Wolność tv eterze, m ożna było spodziewać się kom pleksowego 
przedstaw ienia p roblem atyki sw obody wypowiedzi n a  świecie, w ostatnich k ilkunastu latach. 
Niestety, au to r skupił się wyłącznie na  pow ojennych dziejach E uropy Środkow o-W schodniej.

Stąd cennym  suplem entem  W olności w eterze  stało się -  20 kwietnia 1999 roku  -  spotkanie au to ra  
ze studentam i W ydziału Politologii U M CS.

-M a m y  okazję obserw ow ać propagandę  m edialną w ram ach wojny w K oso w ie-m ó w ił Semelin. 
-  Telewizja belgradzka często nadaje  filmy ukazujące historię Serbów jeszcze z czasów II wojny 
światowej. W ykorzystuje się pogłoski, krążące wśród nacjonalistycznych Serbów, jakoby  A lbań- 
czycy grabili serbskie cm entarze i k lasztory. Bazuje się także na strachu przed unicestwieniem. Strach 
przed zabiciem rodzi chęć zabijania.

K ontrin form acja  N A T O  -  według a u to ra  Wolności w eterze  -  posługując się np. sam olotem  
z radiow ą stacją nadaw czą, k tó ry  próbow ał (podobnie, jak  w czasie konfliktu z Irakiem ) zagłuszać 
wrogie audycje i nadaw ać w łasne, alternatyw ne, a  także zrzucać na  Belgrad u lotki, nie m ogła odnieść 
większego rezulta tu . W ojna zacieśnia bowiem więzy między ludźmi, n a  których spadają  bom by. J. 
Semelin z n iepokojem  rów nież obserwuje odradzanie  się słownictwa z czasów wojny między 
W schodem  a Z achodem . Często bowiem zabija się najpierw  za pom ocą słowa.

T radycyjną po d staw ą  p rop ag an d y  staje się ścisła kontro la  nad samymi dziennikarzam i oraz (w 
przypadku K osow a) m ówienie -  ze strony N A TO  -  o „stratach  ubocznych”  na określenie ofiar 
cywilnych, a  także -  po  stronie serbskiej -  o „oczyszczaniu etnicznym ” . Nie należy jednak 
wyolbrzymiać siły jej oddziaływ ania.

K ażdy polityk w yobraża sobie, że m ając wpływ na telewizję, m a także „w ręku” opinię publiczną. 
T o  złudzenie -  akcentuje Semelin. -  K ażdy z nas jest obdarzony zdolnością odszyfrowywania 
propagandy. Są w nas siły, k tó re  przeciw staw iają się dezinformacji.

Jednak podczas konflik tów , gdy w eterze obecne są tylko m edia państwowe, wpływ p ropagandy  
na  społeczeństw o jest ogrom ny.
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O kres p ierestrojki rozpoczyna proces tw orzenia się licznej grupy rosyjskich czasopism  (m.in. 
„N iezaw isim aja G aze ta” , „K om m iersan t” ), a  także wzm ocnienia roli m arginalnych dotychczas 
gazet („M oskow skije N ow osti” , „A rgum ienty  i F a k ty ” , „O goniok” ). W drugiej połowie lat 
osiem dziesiątych następuje rozw ój drukow anych  m ediów m asowych. Jednorazow y nakład  tygo­
dnika „A rgum ienty  i F a k ty ” w tym  czasie wynosi 3,2 min egzemplarzy, a dzienników „T ru d ” 
i „K om som olskaja P raw da”  odpow iednio -  18,5 i 17 m in egzem plarzy.1

L ata  1990-1991 pociągają za sobą pogarszanie się sytuacji gospodarczej w Rosji, a  co za tym 
idzie -  ubożenie społeczeństw a i w zrost cen prasy. Liczba tytułów  gwałtownie spada, d o  czego 
przyczynił się także rozpad  Związku Radzieckiego. T rzeba do  lego dodać fakt znacznej ingerencji 
władz w treści publikow ane w m ediach. Obecnie pom im o występowania różnorodnych form 
własności, w prow adzenia nowych unorm ow ań elyczno-praw nych, oddziaływanie instytucji p ań st­
wowych na środki m asow ego przekazu nie maleje.

1 J. A dam ow ski, B. G ołka , E. Stasiak-Jazukiewicz, Wybrane zagraniczne system y informacji 
masowej, W arszaw a 1996.


